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(CZASOPISM) "RUSSKIJ W ARGIENTINIE" .

I. OGÓLNA CHARAKTERYSTYKAI UWAGI

  

Gazetatygodniowa "RUSSKIJ W ARGIENIINIE", wychodzące w języku

rosyjskim w Buenos Aires i st@nowięca własność S.STAPRAN'A, nosi

obecnie charakter nieoficjalnego organu FPoselstwa Sowieckiego m Um

gwaju.
Przed wojną był to organ miejscowa,], białej gwardji rosyjskiej,

w większości = typowej "czarnej sotni". Z chwilę napadu Niemiec ni

Rosje stangz on na gruncie "ogólno=rosyjskiego patrjotyzmu", popie:

rajęc rząd sowiecki i wysiłki armii czerwonej, wystrzegając się je!

nak akcentów komunistycznych.
W parę miesięcy po zainstalowaniu się Poselstwa Sowieckiego w

Montey1dc0 wykrystalizował si!

ostatecznie jego obecny charakter.

*RUSSKIJ W ARGIENTINIE" jest dzisiaj czołowym organem sowieckim

w Ameryce Południowej, prenumerowanym przez kolonje narodów słoia

ich w Argentynie, mgnajumaragwajußolinjl‚Chile 1 in.krajach.

Jest on również czytany przez Żydów,znajęcych rosyjski język.

Dla ułatwienie korzystania kagm z tego Organu,przy poszczególny

organizacjach, pozostajęcych pod wplîflem sowieckim, zostały zorganiz

wane specjalne kursy języka rosyjskiego. Kurs taki został otwart

m.in,przy "Kulturalnym Centrum im.M.GORKIJA" w Montevideo. Organz-

zatorzy tych kursów powołują się przytym na hasło, jakie miał. rzeko

mo wypowiedzieć STALIN:

"Nasz język rosyjski,na którym po raz pierw-

szy zegrzmiała Międzynarodówka, stanie się wkró
ce wspólnym językiem porozumiewawczym Słomian",

Mimo to, "RUSSKIJ W ARGIENTINIE" m nie może być uważany za

czołowy organ akcji aszechszówiańskiej w Ameryce Południowej, któr

to rolę spełnia do pewnego stopnia "LA VOZ ESLAVA" w Urugsaju. To

ostatnie pismo nosi charakter typowego czasopisma

cyjnego, podczas gdy RUSSKIJ W ARGIENTINIE jest typowym sowieckim

organem politycznym.

Nakład "RUSSKIJ W ARGIENPINIE" stale «zrasta. Jest on czytany

obecnie frzez Ukraińców-komunistqów, którzy prenumerowali poprzed-

nic "SWITŁO", zamknięte przez władze argentyńskie.

Pozater zaczęła go czytać czgéé Ukeaińców z Małopolski Wschod-

niej, która premmerowała doniedaWna "O,.N.KURJER POLSKI",

Posiada on stałe rubryki wydarzeń z Życia kolonji słowiańskich

"w Argentynie,Urugwaju i Paragwaju.

*HUSSKIJ W ARCIENTINIE" jest obecnie najlepiej redagoganym pis

mem. w j'ęzglm słowiańskim w tej części świata. Zawdzięcza to on to.

okoliczności, że oprócz ekipy swoichwłasnych współpracownikó «, skł:

-" dajęcej się z inteligencji rosyjskiej, drukuje on materjały,nadsy
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Zaz-xe przez Poselstwo Sowieckie w Montevideo oraz przez Wseechszo:
wiańskie Biuro Prasowe w Moskwie, é

Najbardziej interesujęcym działem jest stała rubryka
ględ wydarzeń" /Obzor sobytij/,podpisywana przez D.GRIGORJEW'A
i składająca się z szeregu mniejszych działów,poświęconych poszc}
gólnym krajom. Zawietaję one zwięzły przeględ wypadków,ujętych
pod kętom widzenia rosyjskiej Pac,

stanu.
Dział ten nie stanowi bynajmniej kompilacji znanych depesz

agencyjnych, zaopatrzonych w komentarze redakcji. Mater jat do te]
rubryki jest nadsyłany z Mortevideo,przyczym

istnieję powody do przypuszczenia,że przy red
gowaniu jej zost LJ PZystyme,

sze i instrukcje,otrz ano przezPosols
wo ZSSRwMontevideo.

Wiadomości,zawarte w tym dziale,mogę być ze
znaczńę dozę prawdopodobieństWa uważane za
kwintesencję sowieckich %Icznmb polityczn.
«ôodniesieniu do poszezególnych zagadnieä 1 k

Jow.

W sposób wyrafny,napre.,odbija siq w toj rubr
ce nastawienie rzędu sowieckiego w stosunku d
Turcji 1 do Szwecji, których to wiadomości
brak jest w prasie miejscowej. źródło więc in
formacji musi być w danym wypadku inne,
Również poszczególne fazy stosunku rzędu sowi
kiego do SEFR'Z polskiej odbijały się tu żupe
nie. wyraźnie,

* Specjalną pozycjg» zajmuję w "RUSSKIJ W ARGIENTINIE" artykuł

M.KARATAJEWA, w sposób wyraźny skoondgęo'n%e z jego akcję “&
waw w Urugwaju na temat kultury rosyjskiej,

Przez WSZECHSŁOWIAńSKIE BIURO PRASOWE w MOSKWIE nadesłane z

steły m.in.artykuły i feljetony następujących pisarzy:

Michał ROSSOWSKI
W.GARIN
Anatol SAFRONOW
A sWERBICKIZ
Helena KONONENKO
M.ROZOW
Eugónjusz KRUGER
D+KARAWAJEW
N.ZOTOW :
Tlja ERENBURG

Sprawy brazylijskie referuje nie jaka E.SPIRIDONOWA, zdradzają
dobrg ich znajomość. *

>08



»
<>

ILs STOSUNEK DO POLSKI 

Sposób naświetlania spraw polskich przez "RUSSKIJ W ARGIENTINI

charakteryzują następujące ustępy.

Omawiajgc podpisanie umowy pomiędzy rzędami Sowieckiej Litwy,

Białorusi i Ukrainy a Polskim Komitetem Wyzwolenia w Imblinie w

sprawie wymiany ludności,pismo pisze m.in.;

"Zwraca uwagę fakt,że w imieniu Polski umowy został

podpisane przez Radę /Sowiet/ Wyzgolenia Narodowego,
ignorując w ton sposób całkowicie londyński "rzęd
polski,który nie chciał i nie mógł zrozwnieć,że dla
jego istnienia i działania w charakterze rzędu polski
go nie wystarcza uznanie angielskie, a jest niezbędne
sowieckie.

Jest to lekcja i memento dla tych wszystkich polit
ków,którzy dotgd jeszcze sądzę,że w spr@ąwach polityki

. % światowej i międzynarodowych stosunków można ignorowa
Związek Sosiecki.

Okazuje się,że kij ma dwa końce: przykry jest los
tych,którzy ignoruje Związek Sogiecki...

Omawiśjęc nominację Bolesława BIERUTA tymcz.Prezydentem Pols-
ki, pismo oświadcza:

"W celu uratowania sytuacji "rządu", polskiego w
Londynie, MIKOŁAJCZYK zwrócił się do polskiego emigra
cyjnego prezydenta RACZKIEWIGZA z prośbę o usunięcie
gen,S0SNKOWSKIEGO. *

- * Uważa się,26 dymisja gen.SOSNKOWSKIEGO jamk stanon
niezmienny warunek dla możliwości zbliżenia i porozu-
mienia pomiędzy Polskim Komitetem Wyzwolenia a pański

"rzędem". Tón ostatni powziął jednogłośną uchwałę,pro-
szac również o usunięcie SOSNKOWSKIEGO.

@ Jednakże, jak się zdaje, RACZKIEBWIGZ nie jest skron
rozstać się z SOSNKOWSKIM. Jest rzeczą możliwa,że MIK
LAJCZYK zwróci się do EDENA z prośbę o pośrednictwo
wobec Kremla. Mówi się o możlięości wyjazdu EDENA do
Moskwy.

Wydaje x się jednak,że MIKOŁĄJGZYKOWI podczas os-
tatniego pobytu w Moskwie było Zateiej dogadać się z
rzędem sowieckim. W Moskwie nie istnieje zwyczaj fad
nia naprzód zm wygórowanej ceny, ażeby było następni
z czego spuszczać,. Wręcz przeciwnie: o Lle pierwsze
warga—Ad. nie sa przyjete, to drugie okazję się bardzi
twarde.

Frîelgonali się już o tym Finnowie - przekonają się
.A Anni. ° *

/NR.739 z. dnia 30.1IX.1944/

Omawiając w następnym numerze nominację gen.BORA oraz przytą-
czajęc znane naogół komentarze sowieckie w tej sprawie, RUSSKIJ W
ARGIENTINIE pisze; - ". é *. "

Ast "Po trzech dniach po nominacji gen. BORA powstańcy:
polscy w Warszawie skapitulowali.



o #2, : clore vie &

"Moskiegskie radio,podajęc komunikat dziennika "PRĄS,

POLSKA" - organu Komitetu Wyzwolenia w Lublinie -

stwierdza,że przywódcy powstania,to zn.BÓR i jego p

mocnicy, zlikwidowali powstanie @ ten sam sposób, ja!

go rozpoczęli, to znaczy bez zgody ani dowództwa od:

działów polskich, ani Armii Czerwonej"...

"Żałujemy bardzo,że dzięki zbrodniczej działalno

Gi polskiego "rzędu" emigracyjnego, zginęli daremnt

liczni prawdziwi patrjoci polscy.

Nieuśesiadomieni co do istotnego stanu rzeczy i

wprowadzeni w bXgd agentami RĄGZKIEWIGZA i SOgNKOWS

KIEGO, ustuchali oni tych nieuczciwych pod @zgledem
polâtyczgym i ciemnych pod względem wojskowym kiero
ników...

Przytaczajgè oświadczenie premjera'CHURCHILLA w sprewie sto-

sunków polsko=sowieckich,pismo oświadcza:

"Sądzimy,1ż niewiele można dodać do słów kierow-
nika polityki brytyjskiej. Zwiîzek Sowiecki w poli
tyce swojej kieruje się dalokosiężnymi koncepc
1 odmawiając uznania "rządowi" RACZKIEWICZA,MIKOŁAJ
GZYKA i Go, oddaje przysługę nietylko narodowi pols
kiemu,lecz i demokracjom zachodnim, gdyż wielka de-
mokracja wschodnia,to znaczy ZSSR,doskonale zdaje s
bie sprang, 40 pp.RACZKIEWIOZ 1 SOSNKOWSKI są tego
semego gatunku, co MOSCICKI,BECK 1 PLLSUDSKI,i 20 je
11 w Pglsce ustali się ponownie stan rzeczy,istnie
jący do 1989 roku 1 ge 11 do steru rzędu dojdę Jud:
z kategorji przywódców emigracyjnych, TO POKOJU W
EUROPIE NIE BEDZIE, Niemcy zaś ponownie uzyskają od
skocznię dla napadu na SłŁowiańszczyznę i na całę Eu
ropę Wschodnię..."

/Nr.740' z dnia 7.X.1944/

Omawiajęc przzjazd do Moskwy GHURCHILLA 1 EDENA oraz zapros?

nie MIKOŁAJCZYKA, "RUSSKIJ W ARGIENTINIE" oświadcza w następnym

numerze;

"...Wolno przypuszczać,opierając się na fakcie
zaproszenia MIKOŁAJCZYKA do Moskwy,że t.zw."kwestj:

polska" będzie stanowiła również przedmiot narad.

"Trudno jest nam zrozumieć angłelski punkt widze
nia w tej sprawie. Anglicy,jak się wydaje, rozumie
a przyzna a,ie Związek Somiecki nietylko nie ma
zamiaru "akektować" czy "sowietyzować" Polski,lecz
jak to oświądczył kilkakrotnie marsz.STALIN - pragr
ja midzie6 wolng,silng 1 niepodlegiz.

> Wydaje się więc,że cały spór toczy się dokoła z:
gadnienia osób,to znaczy dwuch rzędów, jeden z któ-
Pych utworzył ul.; z pm;-gang») demokratycznych
warstw ludowych i jest popierany przez Kreml,drugi

zaś,londyński,pretenduje do sukcesji po tym rzędzi
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który zawiódł kraj do przepaści,stracił głowę w

chaili niebezpioczoństwa,wypuścił stef z ręk 1 ..,

wyjechał zagranicę. Rzęd ten,mimo to,nie chce sit

przyznać do swoich win przed narodem i do swoich

błędów politycznych i stoi nadal na swolm punkcie

widzenia,przypisując sobie prawo do kierowania z

zagranicy życiem i politykę narodu,porzuconego

przezóń na pastwę losu 1 wroga.

"Jednakże nie na tym tylko polegaję grzechy lom

yńskiego "rzędu" polskiego. Istota rzeczy pole

tu na tym ustrojuęm którym on nalega, a który ab

ubnienie może by EPZĘiQ'CZ. jako polityczne czóś:

dla kraju,który nietylko nazywa się demokratycze
nym,lecz który winien nim być w istocie,

"Faszystomska konstytucja PIŁSUDSKIEGO „która

jest podstawę pragnę RACZKIRWICZA 1 jego rządu,na

leży do liczby dokumentów,napiętnowanych naukę i

demokratyczne opinję publiczną...
Sadzimy,1% narody wielkich demokracji, a w pie

gszym rzędzie ich odpowiedzialni polityczni przy

wódcy wirni zrewidować moralne i prawne tytuły,

któro stanosią zmizkawg uzasadnienie pretensji

DDMRACZKIRWICZÔW 1 MIKOŁAJGZYKÓW do rządzenia pol

kim narodem.

"Nie wętpimy,2e wysocy rozmówcy mosklewscy (znaj

dąnałbardziej odpowiedni sposób rozwiężania kwes

ji polskie j,która dla Anglii jest wyłącznie zagąd

nieniem politycznego prestiżu,podczas gdy dla, Po

%i,dla Zgięzku Sowieckiego,dla Słowiańszczyzny j:
ko całości i dla całej Europy Wschodniej stanowi

podstawę dzieła p_okojmzapewnienia bezpieczeństw:

i uniemożliwienia nowej agresji Teutonów i nowej

hekatomby ludźkiej..,"

/Nr.741l & dnia 14.X.1944 /.

Po przeczytaniu powyższego - przykro stwierdzić, że "Russki

w Argentynie" jest nadal drukowany wpolskich zakładach graficz-

nych, należących do wydawców "Polskiego Niezależnego Kurjera Co-

dziennego", pp. Kondratowicza Józefa i Laseckiego Bolesława, skad

inąd subwencjonowanych za pośrednictwem Poselstwa R.P. przez Pol-

skie Ministerstwo Informacji (600 pez. arg. miesięcznie?.

okoliqzność ta, wysoce korzystna dla wydawców "Russkij w Ar
gentynie" - ze wzgl dów materjalnych oraz bezpieczeństwa - wobec
wzadz argentyńskich?)

3"
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III. STOSUNEK DO SZWEGJL

#

Pismo podkrééla stale wrogi stosunek Szwecji do Rqajijieje
do zromumienla,28 rzgd sowiecki na dzuzsze metg nie bedzie mög* tt
leromaé teîosggnu âäîgëz. /

Szczeg ym. prze Otem ataków jest "BALTYCEIE BIURO PRASOWE" '
w Sztokbolmie,które m.in.podało wiadomość o utworzeniu się w Tall;
nie rzędu estońskiego,który zwrócił się doRosji Sowieckiej z proj
ba o uznanie niepodległości Estonii. &

Omawiając ten fakt, "RUSSKIJ W ARGIENTINIE" dodaje' mm nastepu];
cy komentarz;

"Po sprzedaniu Wiemcom wszystkiogo,6o tylko pragnę!
oni kupić,8zwędzi rozpoczynaję Obecnie grę z Ameryka
nami,powołujęc. się na niemożli@gość złamania umowy |
bandlowej /z Niemcami/ .

(To ma miejsce w Waszyngtonie. - lecz co się dzieje
w ktajach bałtyckich? 5

. ‘ „<Kto popiera w Finlandji nieustepliwe w stosunku do
Zwigzku Sowleckiego czymniki? - Szwedzi!
Kto udziela azylu fińskim zbrodniarzom wojennym? -

Szwedzi!
- Kto usiłuje wichrzyć w Estonii i podburzać spokojni

ludność,kolportując faższywe @iadomości? - Szwedzi!
'Kto podaje wiadomości o aresztowaniach i prześłado›

waniach w. wyzwolonych od Niemców sowieckich krajach
bałtyckich? - Szwedzi!

"Gzy trzeba ostrzegać naszę bliską sąsiadkę Szgecj
- że. igra ona z ogniem? Czy trzeba dawać jej rady,ażeb

żyła ona w pokoju w przyjaźni ze Związkiem Sowiec-
kim? "

Byli wszak _tacy,co chcieli ubezpieczyć się w Lon=
dynie i w Waszyngtonie - ale...nic z tego nie wyszło

@ /KP.z Onia 30 .1X.1944 /.

W następnym numerze pismo powołuje się na wiadomość,nadanę
przez BAŁTYCKIE BIURO PRASOWE w Sztokholmie o zamordowaniu przez
władze sowieckie na Litwie arcybiskupa SKIWERKAS i biskupów BRYŻY
GIS i MATULONIS,

Komentarz prasowy do tej wiadomości brzmi;

"Sądzimy,1% powyższych wiadomości,pochodzących z
/Sztokholmu,wystarczy aby zorjentowąć się - jaki East

5 ego niesirawdziwy stosunek do Związku Sowieckiego t
'kâe-Ëoiïe‘cz szkodliwezo kraju". » .

*- ME, z dnia /.
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-Ty. po TURCJI

wysuwa stale ‚Turcja, jako mieszcZaca sie m somiec:

kiej sferze ?!?!—6" winna zrewidować swoję politykę w stosu di
Rosji Sowieckiej, - >

z Pisze ono m.in. w tej spramie: $

"Podczaś obecnej wojny rzęd turecki usiłował zacho=
wać stan równowagi pomiędzy obu walczącymi obozami,
W chwili,gdy armje niemieckie zajmowały całe Bałka

ny i całe północne wybrzeże Morza Gzarnege... stanow
ko Turków można było jeśli nie usprawiedliwió,to prz
najmnieâ zrozumieć. Nie wszyscy przecież mogę się
klerować w życiu zasadami - dla niektórych wystarczy
tabliczkó mmożenia...

Jednakże wówczas,gdy zakończyła się epopea Stalin-
gradu,gdy zaczęły odpływać na zachód brudne fale fa=

. szyzmu i gdy zamieniła się @ pewność wiara w zZWycięs
wó .= czy naprawdę nie sę w stanie zrozumieć kierogni
cy polityczni z Angory,że chore czy nie chore bedg !
musieli saanis swego nîeîäiego KKMM Śłnoo
nego szsiada oraz liczyć się z nimf..

Gdyż REGUŁA JEST JEDNA I WSPÓLNA: Zmiazok Sow%eckt
nie będzie tolerował na swoich granicach żadnych wro

z ich ugrupowań. Jeśli chcesz żyć - musisz być w przy
; jakni z Rosję..."

/Xr. z dnia 7.X.1944 /. %

V. SPRAWY BAZKANSKIE

. Pismo stoi na zadadnićzym stanowisku. jeänogel Stowian,uwaze=
jęc 12 obecna wojna jest "szczęściem wnieszczęściu", gdyż pomoże
do zrealizowania tej jedności. "w sposób sztuczny torpedowanej
przez Habsburgów i innych wrogów Słowiańszczyzny".

z Pisze ono w tej sprawie:;

"Przez długie lata w sztuczny sposób byli izolo
@ani od siebie wschodni i południowi Słowianie. Czy
należy przypominać,że właśnie z Berlina i z Wiednia
emanowały zgubne wpłyWy,dżielące Słowiańszćzyznę?
Gzy należy przypominać,że Dunaj - podobnie jak Wołga
1 Dniepr = to słowiańska rzeka? _

Gzy należy obecnie,gdy rzeki te spłynęły nie wodę,
„lecz krwię szowiańskęą,0 wolność przelańę,wzywać SXo~
milan do jedności? Sądzimy,%e nie, Ziednoczeni w wale
zjednoczeni będziemy przez całe życie...

--) z dn.7.x.1044/.

   

 

   
ts

 



 

= g =

w W zwięzku z odbywaj@cę się w Mosk@le konferencję z udziałem

P CHURCHILLA i EDENA,pisśmo zaczęło dawać sformułowania bardziej kon

kretne,domagając się pewnej REALNEJ POSTACI dla zasady jedności

słowiańskie j na Bażkanach,

W sprawie tej autor "Przeglądu Wydarzeń" pisze;

*"EWestja_organikacji krajów bałkańskich jest bardz

istotng... Biorąc za punkt wyjścia proklamowane przez
wiązek Sowiecki zesady,w myśl których dąży on i naleg

ażeby faszyzm został raz na zawsze unieszkodliwiony;
ażeby słowiańskie i inne miłujęce pokój narody otrzzma

możność pokojowego rózwoju,nie obawiajac się gróżb
ze strony faszystów rozmaitych odcieni, jest rzeczą ko
nieczną stworzenie pewnego REAINEG0 SYSTEMU,ktöryby za
mógł zapobiec temu niebczpieczeństwu.«.

W ten sposób Niemcy zostanę otoczone od strony
wschodniej solläng barjerg i ostewiony "Drang nach Os-
ten zostanie raz na zawsze uniemoZliwiony".

Jednakże niezbędnym warunkiem tego systemu obronneg
którego dobrodziejstwa sę dla wszystkich uczestników @
doczne,jest to,ażeby wszystkie elementy tego
systemu,to znaczy narody i państWa, w jego skład wcho-
dzące,nie ans jdot się nietylko pod oficjalnym kier
nictwem,lecz nawet pod PICJA osób i
sfer, w taki lub inny sposób zwięzanych z faszyzmem,
względnie z jego LUB ERZYSZLYMI ODMIANAMI.

"Bałkany były zawsze uWażane ża europe jskę"beczkę pr
chu". Istkleje ku temu wiele przyczyn, jednakże wszyst-
kie one mogą być zaliczone do kategorji zasady" divid:
et impera"- tej starej tradycji,która stanowiXa część!
składowę sy polityki Habsburgów, a którą została ostał
nio grzał ta przez ich sukcesoróg.

. - Memu winien być położony kres - 1 kres temu będzie ]
Łożony.

"Nie węatpilmy,2ewysocy goście mosklewscy w przyjaci«
kich rozmowach z gospodarzami zrozumieją i zaakceptuj;
punkt #Adzenia tych ostatnich na sprawy Europy Wschod:
Mag, mający na celu jej pacyfikację oraz zapewnienie
wspólnego bezpieczeństwa..."

/Nr.s ania 14.X.1944 /.

vi. ZAGADNIZNIE "SFER_WPLYWÓWY

-| Pismo stoi otwarcie na stanowiskupodziału świata na określ
"sfery. igły-6:0”, w których «ielkie mocarstwa posiadąłyby GaXkow!
/ cie wolną rękę.. sry "

Poglądy swoje na to zagadnienie sformułowako ono w sposób

{nastopujacys .. 63

 



 


